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Niska dc odpowiedl miedzy 15 a 26 bm.! 
Talne obrady homisyl dla spraw zagrań.!
Konkretna odpowiedź na propozycyę pokojową

zostanie wydana miedzy 55 a 26 bm.
W arszawa. 6 lutego.

(Telef.) (m) Jeżeli rząd sowiecki, wysyłając 
dnia 29 stycznia or. znaną już pr-cpo/ycyę -poko­
jową to d  adresem Naczeir. ka Państw a i narodu 
yol.r kiego, mfał .ta my*,k nie za-pi zertaitc rozlt- 
wfli krwi na fionc/e bauzewicłi m, ale wzboga­
cenie swego arsenału agitacyjnego nowym ma­
newrem -taktycznym, to oczekuje go do&K vy 
-zawód. Polskie cz-ynmiŚs marod-an® postanowiły 
wszcząć z rządem bolszewickim wymianę zdań, 
która po-zwoli zoryentować się, Jak w praktycz­
nej realizacy wyglądają zapewnienia pokojowe 
obecnych k r “równików rządu sowieckiego. A gdy 
dodamy, że informacye otrzymane ze sfer jak 
najbardziej kompetentnych i w m ejscu jak rraj- 
bardz ej ttearodanem  stwierdzają, że mimo ro- 
zesf'1 -nych propozycyi pokojowych i odezw, roz­
rzuconych żołnierzom prlsJdm na froncie,
wolska czerwone zastaną armię naszą na wscho­

dzie w lej pełne] sprawności bojowej
i dowództwo, które nią kieruje zupełnie przygo­
towane, wówczas nie tylko polska op nia publi­
czka, ale ł państwa ententy. a  także i lud rosyj­
ski przekonają się, iż
naszą gotowość do rokowań d y k ^ ą  względy 

hun-at itarne. a  nie jakiekolwiek hm®.
Kcnfkratna odpowiedź polsfka n a  sowiecką pńo- 
pozycyę pokojową, której wysłania oczekiwać 
należy między 15 a 26 bm., raz wreszcie 
obali legendę o rzekom] nr imperyatfzmie naszymi 
i -rrzakona demokracye zachodnie, żc narzuconą 
nam walkę na wschodzie prowadzimy wyłącznie 
w obronię tych haseł, na których opiera sie trak­
tat wersalski.
O granicy polsko-rosyjskie] stanowić musi wda  

ludów. zamieszkujących kresy.
W imię tej zasady walczy nasz żołnierz na 
wschodizłe. Je żęli rząd sowiecki zechce bez ża­
dnych zastrzeżeń zasadę tę uznać i dać gwaran- 
cyę, że ią uszaauie, wówczas cel naszych wa*k 
na wschodzie można uznać z* zupełnie osiągn ęty.

W arszawa, 6 lutego.
(Tclef.) (m) Jak słyjhać odpowiedź rządu 

p-j-lsk ego na propozycye pokojowe bolszewickie 
ma być gotową ruż w przyszłym tygodniu. We­
dług krążących pogłosek odpow edź tg zawierać

będzie cały szereg warunków, po których Przy­
jęciu rozpoczną się d^pi-sro ewentualne rokowa­
nia z rządem Sudetów . Mówią, ze CKP-owedż 
polska będzie zawierała szereg d&teko idących 
żąda-f- W -kiutoarach sejmowych opór. iadają, że 
duży wpłs v, ód attdag- .iarde odpow edzi ma 
zjednoczenie narodowcMudowe, z którego szere­
gów wyszedł premier Skulski.

P. GRABSKI 7ADA CEN7I R \  PREWEN­
CYJNE |

V 'arszawa, 6. lutego 
(Telef.) (nł). Wczoraj otJbyło się tu ood prze­

wodnictwem o. Statraława tlrnbsklego posiedze­
nie wspólne homisyl woiskowej i ,,uaw zagranicz ­
nych, w tetórem wzięli udział premier Skulski, mi~

nfsfer spraw zagranicznych p .  Patek, minfestrowte 
Leśniewski i Wojciechowski, vodseki etarz stasiu 
mintetełstwa spraw wojskowych gen, Sosnkowskf 
i Majewski i zastępca- szefa sztubu gen. P . Grąhsi 1 
(u. <k) przed- rozpoczęd-etm obrad zwrócą się t. 

propozycją, aby rząd zastosował cenzurę prewen­
cyjną do pism, jeżeli kłztie o sprawozdania z obec­
nych posiedzeń komis]'! dla spjMfw zagranicznych. 
Plraeds^wiciele rządu w odpowiedzi r.a to, zazna­
czyli, że według ustaw dbowiązuj ących w Polsce 
cęrzory -prewencyjnej w stosunku do dzienników 
stosować nie można. Komisy® wyraził* następnie 
życzenie, abj Każde pismo, któreby się o&uilelto 
zamieścić jahiekofo rek tntoi macy e o toku obrad 
komisy!, ulesło zawieszeniu i odporn iedzfalności są 
dowej. Rząd obiecuje zastosować się do syczeć 
kOnnjsyi Następnie uchwal-ono poufność obraid 
wobec czego dalszego sprawozdania z posiedzemr- 
pocbć nie możemy.

Traktat estońsko-sowiecki ratyfikowany!
Wiedeń, ó luisgo. (Estorłą i polec ! komisarzowi spraw zagraracz- 

(PAT.) B. K. z  M-oskwy. Centralny Komitet m ych  zawiadomić o tern rząd estoński, 
wykonawczy ratyfikował traktat pokojowy z |

Rosy* bez b ron i i paliwa.
Przyczyny pronoz/Cyl pokojowej.
Paryż, 6 luisgo.

(Tel. wł.) Krok Lstima i Trockiego, wyra­
żający się w  rropozycyr, zois-Lał podyktowany 
Względami wyłącznie gospodarczej natury. Albo­
wiem wielki przemysł metalurgiczny, który słu­
żył Jo  celów wyłączn e wojennych od r. 1914, 
jest oneonte kompletnie zrujnowany. Pomimo 
przemycania broni i amtnricyi, wr elkie zakłady i 
zbrojownie bolszewickie stanęły wobec katastro­
fy. To [tst Jedna Przyczyna kroku ookojawego. 
Druga przyczyna leży w  kwesiyi opalowej.

Skutkiem odcięcia Rosyf od zagłębia donieckie 
go, Rosya z-majduje stę i pod' tym względem w 
katastrofalnem położeniu. Jak długo bowiem za­
głębie donieckie i kiriłowskie są odcięte od R«- 
syi sowieckiej, nłema mowy o uruchoriiien fi 
wielkiego przemysl-u, o^z którego rządy sowłetów 
n e mogą urucliomić żyda gospodarczego Rosyi. 
Te dwa względy są zatem główną przyczyn* 
dla 'kftórej bolszewicy rozpoczęli układy z enłeo- 
tą i PolsJu.

ODPOWIEDŹ Jlł2 DOSZŁA.
Wiedeń, 6 lutsgo. 

(PAT.) B. K. z Moskwy. Komisarz dla spraw

zagranicznych otrzymał z W arszaw y depeszę 
Iskrową od min. Stanisławą Patka,
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Pokój czy w ojm
z bDlsrex*ą?

Wrażenia warszawskie na tle iirujiej n ily  
Len na.

fOd naszego warrzarisikiego korespottder.*a).
Warszawa, 3. lutego.

(A.) Tym razem nasze minisreryui-n sp^aw za­
granicznych nie taiło nadesłania noty rządu kcrmi- 
'a rzy  sowieckich, zawierajęceg propozycje rozej- 
mowe. Nie wdawajmy aję w  badanie przyczyn, za 
sprawą, których minister yum na tćiey Miodu/we 3 
zen-v/aio ze swgft dotychczasowi metodą ukry­
wania falktów, o których wiedział świat, cały z 
wyjątkiemu. po.sk ej opinii pcbiiężne'!. W ystarczy, 
jażełl stwh -lizimy, że oan Zdzisia w Ukęcki, dyre­
ktor departamentu politycznego w mlnisteryum 
spraw zagranicznych, poinformował pyasę polska 
w sobotę popołudniu n'e tylko ze zwykłą sobie 
uprzcymiościę, lecz i z n‘e ogilądaną do tej pory na 
ulicy  Miodowej otwartością.

Sprawa publiczna polska — a przecież o do­
bro tej ostatniej wszystkim nam chodzi — tyiko 
na tern zyskała. Prasa w arszaw ka bardzo rozu­
mne;, bo bardzo mowśeiągłiwie, już w niedzielę się 
iWStanawiata nad proporycyami bolszew ickienil.

Jaką jest opinia pra*y warszawskiej i jaka i^st 
opinia świata politycznego polskiego w Warsza­
wie?

W szyscy zaznaczają, że ta druga nota sowie- 
etka, w porównaniu z pierwsze przedstawia zna­
czny postąp. Pierwsza z końca grudnia roku ze­
szłego była mglistą i n v ws»^. Wbrew wszelkim 
pogłoskom w* prasie nie zawierała ona żadnych 
wanrnków konkretnych. Składała się z samych 
frazesów, które można tfórraczyć r^ m ^ c ie . Nie­
wiadomo, czy frazeologią' była wynikern właści­
wości umysłów rosyjskich, zwfajzcza tak zwa­
nych dokKynerów rewolucyjnych, lubujących się 
stalp w ■zdafl.ach górnolotnych, oberwanych od 
rzeczywistości, czy też fintą podstępu dyploma­
tycznego, pragnącego zachęcić Polskę do u- 
stępstw, nię daiac jej wzam an nic więcej ponad 
frazes mglisty.

Nota obecna zawiera Jedno przyrzeczenie kon- 
km tłe. Dale ona Polsce granicę dotjkaltią od 
Wschodu. Lecz tyfko na wypadek rozejmu. Tą 
granicą ma być linia obecnego frontu. Natonrast 
nie daje owa nota żadnych zobowiązań stałych na 
wypadek zawarcia pekoju. Odsyła ona Polskę do 
układów, fco“n!pronrsów i wzajemnych ustępstw. 
Tb trochę zamalo pewności...

Sferom rządowym pohkiim bowiem jest do­
brze wiadomo, że jeszcze przed wy?laniem ow ej 
drugiej noty kom sarze sowkeccy w Moskwie po­
czynił duże przygotowania do wojny z Polską. 
Ni* zaw hali się nawet przed ogłoszeniem wwjny 
z Poteka za wojną świętą. Iotnieją zatem dwa przy 
puszczeni na temat powodów, ktore ajrlanUy teraz 
-zad sowiecki do ponowienia ptropozycyj pow i- 
rrowych i to w formie bardzej uchwytnej niż za 
pierwszym r:cem. Albo naczelny toyucnwirai bol­
szewicki przekonał się, że naród rosyjski nie może 
bib nie chce pi owadzić wojny z  Polską, skutkiem 
czego taka wojna grozi praeyraną może nawet i 
klęska. Trzeba więc zawrzeć pokój. AJtx> tryurr- 
wirat bolszewicki się przekon I, że dalsza wojna 
z Polską rokuje powodizento, iecz pod warunkiem 
sknplenią na froncie polskim wszystkich wojsk 
bolszewickich, które do tej p c y  gromiły Kctlężaka, 
O en: kina i JudenLza. Po.ii* waż zaś koleje żelazne 
■myjskie są w st tiie opłakanym, tabor zaś hardżo 
mały ) zepsuty, przeto toomoeniracyę w ósk  można 
isSoriecznlać tylko z pomocą marszów pieszych. 
Z uwagi na olbrzym'e przestrzenie i odległości w  
R"svi taka koncemiacya wojsk (potrwaliby co 
nrbrmlej cztery do pięciu miesięcy. Trzeba więc 
zabawiać Polaków układami pokojowymi podczas 
■"•sejmu. Ody wreszcie wojska bolsze wicJće wraz 

z rdnow 'elnim  materyafem artyleryl 1 amurdcyi 
będą Już zgromadzone na froncie polskim, wtedy 
pod pierwszym Jatszym pozorem — i o pozór 
tak ł  tw o — będzie można rokowan'a pokojowe 
rerwad, n rsrm  wj-powi^dzieć f rzucić 3* oonow- 
rie na środę polską— |

• Które z tyoh przynuszczeń Jest słuszne, 
lep!ej zapewpe czynnikom decydującym polskim 
wiadome, płż szerokiemu ogółowi, który nie roz 
porządzą «ak'/mł środkami informacyjnymi, Jak 
rząd W każdym razie zwraca uwag* powszech­
ną, ż* nota tryumwTatn bolszewickiego zawiera 
tylko warunki rozejmowe, podczas gdy ani sło­
wem jednem nie wspomina o warunkach poko­
jowych.

W sterach nflcyantyca narada o»  w $ i t y  
jeszcze z pozia rozważań teoretycznych. W ar­
stwy ladykaHiioisze profihiA stanowczo zawarcia 
pokoju. Z ich to kN rozeszła toe pogłoska, i e  pan 
minister spraw zagranicznych Patek pejczaa 
komfereiwyt z Lloydem Oeorgem się przfkorrał, 
jako ten ostatni życzy sobie zawarcia pokoju. 
Naioprast sfery narodowa demokr aty czne doma­
gają &'ą dalszego prowadzenia wu#»y w  razie, 
je żel bóiszrw cy nie dadzą rękojmi, że dotrzy­
mają lojaV * pokoju z Polską. Ponieważ zaś da­
nie takich rękojmi jest w  praktj ce nie­
możliwe, przeto żądanie takich gwanaocyi ró­
wna się pop erau u dalszej wojny z bolszewią,...

Ważną będzie decyzya S*imu. Nie wątpi'wre 
już na posiedzeniu środowem sejmowej komisyl 
spraw zagranicznych zarysuje się postawa po- 
«zczególnych stronn ctw . o  Polskiej Partyi So- 
cyalistyczn«i wiadomo, że jest beżwarunko vo 
za zawarciem pokoju. Zda'e s ę, żc 1 Piascowcy 
pod-idiaą iin rękę. Oczywista, t>s 1 Iwttjżo odsepa­
rowani Tugutowcy nie nr.«go będą zdania. To 
znaczy, że niemal większość Iżby b ę iz e  zdan'a,

rozDocząć rokowania r»o'1,oiowe z bolszewi- 
fcami.

A rząd? P:tn prezes rmn'strów Skulski rmiid 
przedewfizystk wn polegaj rta Informacyrch, któ­
re Pan Patek przywiózł z Paryża I Londynu. Te 
łntflormacye powiedzą mu, jak test tustró j wśród' 
rządów gfównyctt państw entettty, nouczą go, 
czy m nie  rachować -a  rom oc wojskową w ma- 
teryah- Wojannym i na pomoc materyalną r«d 
formą pożyczki. W Lór.djn:fi i w Paryżu nie bra­
kuje zoipewijn [wiz1, którzy utrzymuj.*’ bezpośre­
dnie stosunki z Moskwą. Wszak i o ostatn ej no­
cie rozejmowej Londyw l Paryż wiedziały prę­
dzej. niż o piej sfę dowiedz ał rząd rolrki w , W ar­
szawie. . . . .  ; . ;.V

Jednego .przecież naród poi ad ittusi wyma­
gać od pana prezesa mmistrów: konsekwency. 
Niech pan Lenpold Skulski pamięta, że w  polity­
ce najw:ę:kszym w ro g ie j jest dhwrehiość,. Skoro 
raz postanowi 'zafTOPonować Sejmowi rokowa­
nia pokojowe, niech p rzy 'tom  postanowieniu ob­
staje. I c"dwrotn!e musi obstawać przy dalszem 
prowadzetTiu wO'iny, gdybv nabrał przekonania 
na podstawie jimformacyj z Zachodu i z Moskv'y 
oraz na podstawie o rzeczen i Naczelnego Do­
wództwa, że dalsza wojna jest konieczną dla oca­
le n i  Polśk przed katastrofą.

Ze kraj pragnie pokoju, byłoby da^empe 
przeczyć. Wszaik to Htż szósty rok dobiega od 
chwili, gdy Po'sit a płonie pożarem wojny. Lecz 
zmęczenie narodu, jakikolwiek wchodź? w rnchu- 
bę, musi ustąpić wobec deęyzyi starszy my pań- 
sfwow«J...

Nawiązanie stosunków 
z bolszewią.

(Od naszego warszawskiego kores«>ónidenta).
Warszawa, 4. lutego.

(A) Pząd polski positepił w srosurtku do propo- 
zycyj pokojowych bo szx.wielkich bardzo rozsąd­
ni*. Odpowiedz:ał ua depesze "fkrową pp. 
UH •nowa^Lenna, Dronsieina-Trookiego i Czi- 
czercna również depeszą iskrową, w którel po­
twierdził odbiór depeszy iskrowej, zawierającej 
.propozy cye pokojowe i oświadczyć, że weżmi* te 
ostatnie pod jak najsumienniejszą rozwagę.

Pozurnlc jest to drobno*tika. Lecz »i« w  sro- 
sunkaoh m ^zynarodow ych, zwłaszcza takich, 
które się wyrobiły podczas wojny. W arto przy­
pomnieć, że na propozyrye grudmiowe rządu tne- 
mleokeyo z  1916 roku — wrpr^wdzie nie zirobtone 
wyraźnie' ł Hzoośrednio pod adresem enten*y 
t* o s ta tn i  n’e dała ładnej odpowiedzi. Traktowa- 
*u ja idko rilobylz. Rząd Wfcld tutow izst przyjął 
je do wiadomości l potw<<wjzii? ich odbiór bez<05-

średnlo do rąk wysyła ląceca To znaczy, te
wiprawdzie nie formalnie, lecz bądź co bąrkfc fakty* 
oznit uznał rząd Ubanowa-Lmina. jako rząd: tet- 
ntetący. Od takiego uznania faktycznego do uzna­
nia formalnego skok Już n ewteiki.

Równocześnie krąży w kćładb politycznych 
warszawskich pog*osGca, że ententa dała Po4«e 
przyrzeczenie, te  będtele ją ^rspomagafa w  dalszej 
walcę przeciwko bokzewLkoan w  dwóch wypad­
kach;

1) Jaieli bolszewicy nie będą chcieli przyznać 
podćzas układów pokoje,v*ych Pójsce tetkich gra­
nic, Szkic *;ę tej oetitnićj słusznie aaA.ża,

2) jeże® bolszewicy po zawarć'u pokoju pod­
jęliby rrzeciwko połsce ponownie wojnę na- 
jeżdezą.

To oświadczcnc kierujący J i  państw ei ■ ar ty 
jest — jak niemal wszystkie dekłaraey* owych 
rządów, d tk ł racye zlbiorowę a więc konntrivni- 
sowe —• czemś w rodiżaju wróżb Pytyi, „Jeżeli 
krój — powiedziała ona — przełdzię wielką rzekę, 
(pcdlnie wSeitko pań-srwoi../1 Oczywista, Państw o 
Polskie nie może wymagać od ententy ant wojsk* s 
a.a Pneniędzyi, by prowadzić wzłkę w rnteresie jak 
najdalej wysuniętej granicy CMlskieJ. To rozurrćę 
dtnkonąłe k-żdy pot' t jk  polski. Najeży zatem di> 
wiedzieć się dokładnie, co entente rozumie pod na­
leżącą się p ołsu5 słusznie granicą wsebo Intą P  i­
ska r *  może wydać Rosyi pa łup polskiego Gro­
dna j polskies > W ite , wrae z ziemiami otaczają- 
cena. Polska nie może wydać polskich częyci Wo­
łynia. Połsuj należy się Kam eniec Podołsk’ L̂ k, 
jak Rumuiira otrzym aL Bes rąbię dtetego, ix> po 
rók 1877 tworzyła ona? część państwa rumuff ć. Tti- 
tad zatem ir łeży ipostarać się o informacye nde- 
żyta, by w układach z bokszewikaanł nie stąpać po 
trzęsawisku Zresztą dokł' dlne w  tym z a ta r te  i«- 
ft^Tucy e wptyna dodatnio na skrócerie rokcwoń 
pokojowych. Taka: krótkość leży zaś w  interesie 
polskim. Skór® mamy z  w erać pokój, to zawrzyj­
my go jak najprcćtoei Zbyt dług^ układy czyb 
zbyt dJuwi stań przek ctowy wpływa zawsze uje­
mnie i aa  stan gospodarczy i połbźer.te politycznie 
na <?r'nkraolŁ oraiz wewnatiT; kraju

Oto dzisiejszy staą * sprawy pokojoweń. W 
szość clhrzy^nią oipSniń. ipmU'ćzneii oświadćsg się za 
•zawarciem pr.koju z bolszewikami pod warunkiem 
z  bezipieczena interesów narodowych i prtHwc> 
nycti polskich.

Artur Henderson.
Lwów, 7 lutego. 

Artur Henderson jest jednym z tnciówę k tó  
ł«mu, — jak doniosły teisgramy — WieClcą Bry- 
tania powierzyła ważną misy* prowadzenia ofi-
cyalnydi ńknwafi pokojowych z Rosyą s o w io  
ką. Jest w ęę odpowiednia chwila do zapo-w :;ia 
się z niezwykłym bitgiem życia i kary er* poli- 
tycamB człowieka, na ktoregr w  najbJższym cza­
sie zwrócone będą oczy całego świata.

Airiur Henderson — „Oncfe Arthur*' — jak go 
nazywają Kczn' lęgo zwolennicy— urodził się w r. 
18S3 w Głasarowie. W JwitiasfyTti roku tv~ h  
wisftąpił Jako cz*ładnfk Jo giserni w New Gastle. 
NeWżał wraz z rodziną swoją do ortodoksykref 
sefkty ,.Wl$legisVjw“ i był Już w  tn/odzieńczynt 
w eka Jddifyir z naJpcjpul-Tnietezych kaznodziei. 
Do dnia dzisiejszego Jest abso wtnym abstynan- 
tem i pozostał wiernym zasadom swefi sekty, dł.-i 
której biblia jest ks'ęgg iksiaig. Dziś jeszcze zdar ■) 
się często, ż« rozmaite sekty <D"(#test?mck'e pros- a 
go o wygłoszenie kazania w ich kościołach, *iłerr\? 
zaś Henderson w  interesach politycznych prz\ • 
Jeżdżą do jakiegoś mćas1*, v  w niedst d e  wygłas./;i 
tamże w koś ad*  kazanie.

W politycznych s^irch mowach posługuje ilę 
Henderson również tonom oroiestancitiego kazno­
dziei, a wymowa jego pozbawiona wszelkiej reto­
ryki, jest zsutpełnie prosta i naturalna.

pSnaw^on jest ^kończonym typem łngi;?T 
skiego trade-uniettisty, jes* przeciwnik em .radykał 
nego kierunku .Jabour party“ i wszelkiej „dircoł 
actonu. Poraź pierwpzy wszedł do pailamatMu 
w r. 1903 i odrazo uzysikął w'elki w<płyvr w  
oorty i Ody Awutth w  r. 1<>15 .rragopł »ni«- w  ca-
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ijtoede swym m iilstra pracy, Hendwson miano­
wany został najprzód prezydentem ..urzędu w y­
chowawczego", następn e „generalnym skarbni- 
■dem“, W t. 1916 Lloyd Heorge powoła! go na 
-zł-onka ministerstwa wojny — gabinetu soecyal- 
rne wojennego, do którego iprocz premiera i mini­
stra pracy należeli jeszcze tylko Lord Millner, 
Lord Curzon i Bo nar Law.

Z powodu rosyjskiej polityki rządu angielski c- 
to zerwała się wśród dziwnych okoliczności 
przyjaźń Hei-darsona z Lloydem Georgem. W r. 
1917 premier wystał Hendersona z misyą spe- 
cyahią do Rosyi. Henderson opowiadał później w 
swych mowach przedwyborczych, źe jadąc do 
Rosyi1 imtal upoważnienie oddalenia 'angielskiego 
ambasadora Sir Buchanana i zajęcia jego stano­
wiska. Ody jednak, na miejscu przekonał się, że 
nformacye gabinetu wojfcnnuago były fałszywe, i 
S:r Buchanan na wydalenie nie zasłuiguue, zatele­
grafował Henderson, że wTaca, a dotychezasow y 
ambasador pozostanie.

Skutkiem te®o H< odemso- -wpadł w  niełaskę. 
Miał on co do Rosyi swoje własne poglądy. żądał, 
ażeby Anglia popieraita Kiereńskiego i o ile mo­
żliwe zapobiegła dmgiąj rewolucyi bolszewic­
kiej. Nie udało mu się jednak przekonać Lloyda 
Georgeta. Po powrocie z Rosyi Henderson udał się 
do premiera, który właśnie przewodniczył r.a po­
siedzeniu gabinetu wojennego. Lloyd George nie 
zaprosił go na posiedzenie, mimo, że Henderson 
był członkiem gairnetu i kazał mu dtafcn czekać 
na przyjęcie. Henderson odczuł żywo tę obrazę i 
poaał się natychmiast do dj misy’. Odltąid jest za­
ciętym przeciwnikiem Lloyda Geongeta.

Tak wi-ęt, coraz ostrzej zaznaczające się prze­
ciwieństwa między rządem ang afstóm a partyą 
robotniczą podsycane są ots ^bistą reebęrią ich 
przewodników, do któięj przyłączają się także 
.przyczyny natury politycznej.

Sorawa bolszewickiej propozycyi pokojowej
w parlamencie francuskim!

Posiedzenia Izby miało przebieg burzliwy!
Nieuzasadnione obawy I troski p. Ochlna.

Warszawa, 6 lutego 
fTelef.) (m) L Paryża łolegrafują pod datą 5 

bm.: W lito chwili odbywa się burzliwe posiedź* 
nie Izby deputowanych, poświęcone sprawie so­
wieckiej propozycyi pokojowej, złożonej Polsce. 
Dep. Cachin przedstawiając Położenie, w jakiem 
sit obecnie Poijka znajduje, powołuj, się na

oświadczenie polskiego ministra skarbu, źe wojna 
kos/tuje PoiNtę miliard miesięcznie, i że Polska 
do tęj pory -ile ma uregulowany waluty. Cachin 
w swein przemówieniu oowolFuie się w  dalszym 
ciągli na rnfoi macye rosyjskie, że armia sowiecka 
łest karna i liczy milion łudzi, wobec czego Europa 
mus! się liczyć z możliwością klęski polskiej.

LRANCYA TRWA PRZY POLITYCE 
CLEMENCEAU.

Wfedeb, 6 lutego.
(PAT.) B. K. z Paryża. Na posiedzeniu ko- 

m ’syi spraw zagranicznych p. Millerami składa- 
ląc &priawo;zdaTi::,e o polityce ragran:czitej, .oświad­
czył, iż w  sprawce traktatu wersalskiego rząd 
zdecydowany jest zmusić N emcy do wykonania 
postanowień tego traktatu. W sprawie polityki 
Prarr.yi wobec Rnsyi, oświadczył Mllerand, że 
rząd -ktoittj nuować będzie politykę, prowadzoną 
przez Clemenceau. To stanowisko zgadza się z 
uchwałą, c-owziętą w  I stopadżie 1919 w pełnero 
porozumieniu ze sprzj rnierzeńoami. Gdyby pań­
stw a nowopowstałe w sąsiedztwie Rosyi zostały

[przez Rosyę sowiecką zaatakW ańe, sprfcymie- 
Irżeńcy dadza hn pomoc. Przyrzeczenia takiego 
już dotrzymano, dając ^ ł s c e  broń i amunjcyę, 
aby się mogła obronić przeciw bolszewkom.

„TIMES-* PRZECIW CHWIEJNEJ POLITYCE 
LLOYD GFORGFA

Wiedeń, 6. lutego.
ICTelU.) (h). „Thnes" podnoszą ciężkie oskar­

żenia przeciwko rządowi angielskiemu, a zwłasz­
cza r^eciwko Loy-towj GeorgeOwf którego 
chwiejna 1 nierozsądna polityka wpędziła ruropc 
środkową w chaos który ten aa gr^zf ca*d Eui opis 
anarchia. Jefżeai sSę nie będzie zwalczało bolsze-

wizm . z  całą bezwzsdędnoścą — piszą ..Times** — 
wówczas wyda się bo’szewizmowi na łup całą 
ludzkość. Zbliża się godzina dwunasta, gdy ona
wybiijo wówczas bedzie wszystko stracone,

KIERENSKl O POLITYCE ANGIELSKIEJ.
Amsterdam, 5. lutego 

*Tel. wł.) W no-zimowie z tutejszym Korespon­
dentem „Manchester. Guardian11 oświadczył Kie- 
reński, że polityka angielska wobec Rosyi przenik.. 
niei? jest duchem imperialistycznym i zaborczo- 
czośCią ekonomiczną. Rząd angielsiki, zdaniem Ki1?, 
r e ń s k ik o n ty n u u je  politykę z Brześcia Litew­
skiego. Kaukaz znajduje się faktycznie pod motek- 
tora/fcem angielskimi, zaś Balcu i Batumi s-i całko­
wicie w angielskie/m ręku. Anglia panuje równe# 
nad drogami do Persyi i Turkiestanu. Kiereński <v 
świadczył wkońcu, że rząd francuski nie ma oaj- 
mmejszeso pojęcia o pi owad/eniu pofitykl między- 
amrodowej.
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B U R E K .

(Ciąg delsryk

Burek strap'omy niechętnym pnzylęciem po­
wlókł się w kat. Po drodze zawadził o nieruchomą 
kupę kudłów. Leżał teja żółty piesi. Nie djgnęło 
nawet ciało schorzałe, czy zabite. Przednie łapy 
naprzód -wysunięte^ wtulony łeb znieruchomiał. 
Uszy opadały na boki dwoma płatakami. Miał 
brzuch wklęsły, okryty skórą spafszy wiatą. Burek 
jął go naokoło obchcdtżić, dr tykać, lizać’, przywi­
tać, niby przepraszał, o przib.czenie prosił TI6- 
maczył nieuwagę, a wła ściwśt chciał z niego jakieś 
warknienie przyjaźniejsze wydusić. Łasił się po­
chlebiająca. Mima, że n:e otrzymywał żadnej od­
powiedzi, wciąż gorączkowo prawił.

— Cegyz mi mc n e  odpowiadosr Wsyćko 
jesteśta haw strasziie  hyrne. Ani ku wom przy­
stąpić, bo koidy chciałby no gryźć, ino termo- 
sić. Cegóż-.wyśta takie? Gyć myśtwa ta wszyst­
kie w raz stworzenia szczekające. U nas na wsi 
to mączek Chłopskie czy ^aosońsk  e, z chału­
py, cy ze dwora, w syćko sie znowa, choć si« ta 
n;e  roz i nie dw a w tyżniu b jew a. Jak cego cas, 
jak trza to jbitka, jak trza to zgoda. Jakże to za- 
wse jełnako żyć bez oamiamy. Cegoz nic do mnie 
nie mów s, cyś ogłuchł, cy co? Powiedz ml na 
co wos tylu zgknieno na to miejsce co ta Po-

rabinta. no rzeknij mi, za co mię hań+en tak bar-
dzaeńko spon ewierał? Cóz jo mu winien', rze­

knij dobre sfowo, no rzekn i... -— Stary  pies z tru­
dem podiźwignął głowię. LKazał oczy przekrwa- 
wjone, stracz<n;e. Nie wydał żadnego gloso, ale 
ten rrzdbcfiesny wzrok nędzarza wypowiadał 
treść żyda zbroczoną posoką rorpaczl wego 
SjTTUtku.

Nawet uffe umiał się poskiarżyć.
Burek pod' niernem spojrzenfeim aż' za^ko- 

mlał. Ono go przeszło n a  wylot. Sposępniały 
.zwiesi? łeb, tak mu nagle zac ężył. Powlókł się 
1 legi w naiid-alszym kącie ńa zńnnych płytach 
posacCzŁł'. Gdziekolw:ek zwrócił wzrok, wszę- 
d,z e -ŵ diział utkwione oczy żebraka, bezdomne­
go nędzarza, który wśród nieszczęść żywota 
m owy zą pomniał, a łka nie słowem, a  spojrzeń em 
wytarganem z otchłani męczarni. Rozpalały się 
rany źreinic. Przerażeń e zatrzęsło Burkiem, bo 
te okropne spojrzenia okazywały wyrok ocieka­
jący łzami, przepowiadały ‘l>ezdieana nędzę na­
jemnika....

IV.
Na druigl dzień wypuszczono psiarnię r a ^ y -  

bntkowaoy dtiediz iniec. obwa-r >wamy prc«ćopa- 
dłemi śdanami. Na gzyrosacn n9>y na krosnach 
rozpcial błękit abasową osnowę nieba. Słońce 
cfiyłkiem s ę przekradające oświeciło rąbek mu- 
ru. Złote taśm o drżało- w górze, w dole jt-dnak 
Pakował wilgotny, posępny zmierzch. Burek po 
noty kiepsko przespanej uważniej przjglądał się 
towarzyszom. Była to zbieranina., zegnana z ró­

żnych oko-fe, przedstawiciele najróznnrodniei- 
.szych maści, nasprzeezmejszych kierunkóvr wy- 
chowania. Jednak ra-nowata wśród1 nich niezwy 
k ła  zgoda. Trafiały sie osobniki rasowe, przewa­
żały jednak proste, wsiowe „kruczad", „tarzane"!- 
mrdkGiwe, a. pracowite, gotowe podjąć naiclęiszy 
trud1 'bez słowa sprzeciwu. Wyróżmia'a kii po- 
tulnosć, która przyjtnule z podan iem  wyzysk 

ąako dopust, jako karę za winy popełnione Bóg 
wie orzec kogo. Świeżość ramka po&'idnego po­
krzepiła skołatane siły tak, że n 'k tó re  swawo 
jiły, ^zochrały si,ę o narożnik, tylną łapą drapa­
ły prędko, 'prędko i.ęste kudły. Inne r-aczymły 
nawet ptatać psie figle, urządzały zabawy, bar­
dziej zaprzyjaźnione spełń ały sąsr©dzkie przy­
sługi, liżąc jeden długiego, to wybierając oknu- 
szynki z s!erści. Ten chw łow y wypoczynek zo. 
stał orzierwany. M'ynieskmo kilkanaście misek. 
Wszystkie rzue ły się do żarcia. Burek był set­
nie głodny, to też -podjadł se niezgorzej. Obtarł 
gębę, ziewnął raz i drugi i oglądał się za barło­
giem, za c eniem, giłzieby mógł w dhfodku spo­
cząć dc poJuJiria, jak to -bywało na wsi. Nie zne- 
fażł am ździebełka słomy7. Poszukwań zaniechał, 
gdyż uwagę iego pochłonął niezwykły ruch. 
fcrząta-nna. Z Pod drewnianych daszków wyta 
czano miniiaiwry wółków, v7a«ąg' z deskami u* 
płask ufaźenenii. Z iiaków zdejmowano uprząż, 
drobne lejce, nąszelnik

— Ho! ho jakie wsyćko fg!’we — myślał 
w cichości ducha, spoglądając uważnie na te 
sprzęty, statki.

(C. <L n.).
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Niemcy usiłują zaostrzyć konflikt polsko-sowiecki
cy.dm osłabiania Polski w interesie Nismieel

Gdańsk, 6 lutego.
(PAT.) „Danz. Ztg." donosi z Kopenhagi* 

Przedstaw doi Rosji sowieckiej Litwnow ©- 
świadczył korespondentowi biura Reutera, że

Niemcy wszelkhnl środkami usiłowali wywołać
zaostrzyć konflikt miedzy Polską ą  Rosyą cer 

lem osłabienia Polski w interesie Niemiec

W

Wojska nasze zaję y linię Slniucha-Osweja, Dryssa.
K , o m u n m ^ t  s z t ^ o u  s e n o r a i n e g o .

pow itanie  delegata  rządu  polskieo o
W GDAŃSKU.

Gdańsk, 6 bitego.
(PAT.) Generalny sekretarz rządu p o l s k i  

Mac’ej Biesładeckł przybędzie tn w niedzielę ra­
no. Na dworcu pdbedze s:ę uroczyste przyjęcie 
w ebeęqaśęi delegata rządu polskiego JefPwN 
cfóego, członków i urzędu ków delegacyi, oraz 
przedstawicieli wojskowych towarzystw. Tego 
samego dnia rpa przyjechać takie komisarz en* 
te^ty Tpver.

W arszawa, 6 lutego.
FRONT LITEWSKO-BIALORUSKI: Pb po­

kopaniu i rozbić u oddziałów bolszewickich, 
wojska nasze i łotewskie stanęły na dni. rzeki 
óiiMłahy, Jeziora Osweia, Ruchanowicz i Drysy. 
OfJijiał grupy gen. Ląsook.3ego śmiałym wypa* 1 
jeg? na wschód od Ltpla rozbił stojący tam pufk-

bolszewicki, biorąc k lku<Jzleslęct<u Jeńców. Na re­
szcie frontu spokój.

FRONT WOŁYŃSKI: Prócz ożywi mej
działalności oddzląłów wywiadowczych, akcyi
bojowej me było.

Zast. szefa szt. gen. Kuf.ń^A pułkownik.

ARMIA JUDENICZA ZUPEŁNIE ROZSYPUJE 
SIE

Wiedeń, 6 lutego.
(PAT.) B. K. „Clrcago Trbune" donosi z 

Rewia, ie  była armia Juden cza znajduje się w 
tan e zupełnego rozkładu wprost pie do opisa­

nia. Rząd estoński n :e pozwala żołnierzom rosyj­
skim wejść do Rewia, ponieważ kołnierze ci są 
przeważne zarażeni. Rząd fnlandaki domaga s ę 
paszportów sanitarnych. Zamiar wysłania re­
sztek arnRi Judenczą ną front północny, do Af- 
cbang^alska, nie da se  uskutecznić, gdyż armia 
tą zupełnie się rozsj-puje.

UKRAIŃSKI KOMITET NARODOWY 
W PARYŻU,

Lwów, 7 lutego, 
fąeł) ,.UkTa£»s|ęb Prapor" donosi, ie  człojiko-

wie galłey1sk;ej delegacyi paryskie], dr. Panciko t 
dr. Tomasziwskyj wystąpili ze skjadu delegacyi z 
powodu znanej deklaracył warszawskiej ministra 
Lewickiego. Dr, Panejko zorganizował w Paryżu 
Ukraiński nacyonalny komitet".

WAŻNE KONFERENGYE W KAMIEŃCU 
PODOLSKIM.

Lwów, 7 bitego. 
(pet) Do „Wpcredy" donoszą a Kamieńca 

! Podolskiego, że w  tych diu ac8) odbyła się nara­
da ukraińskiego prezesa rady m u stró w  Mazepy 
z szefem misy dyplomatycznej w W arszawie p, 
Lewickim. Przedmiotem kcńferencyi była obe­
cna wewnętrzna i zagraniczna sytnącyą polity­
czna, oraz najbl ższe zadania polityki ukraińskie).

Prowodyrzy ukr. — zwolennikami bolszewizmu!
Oryentacy? polityczna wśród Ukraińców.

Lwów, 7. lutego, 
(u) Trzej najwybitniejsi przedstawiciele U- 

tcrainy, dotychczas nieprzejednani wrogowie bol- 
szewLzrnu, a to prof, lir u szewek ii, Winniczenko 
i Mafroszesiko, dizfisiaj zmienili swe zdamc.

P ^ rw szy  ogłosił znany list w  paryskiej „L‘fiu- 
rrr:Wite“, w  którym oświadczył, ie  Ukraina nie bę- 
dzła ogniwem w „kolczastym drucie", względnie 
wałem obronnym musującego kapitalizmu za-
ahoidrfb-europejsklego

Wbudczenko zmienił swoje zapatrywania 
wobec boiszewizmu, dopiero przed miesiącem i nie
Umie ich nawet dokładnie uspr-wiedtiwić, ą za­
powiada ty.llko, ie  ogłosi jte dopiero w U i III części 
swoich fejletorów literackich, wychodzących p. t. 
^Odrodzenie nacyi". Do niedawna jeszcze twier­
dził on uroczyście, że formy bolszewickie nie mo­
gą być zastosowane nu Ukrainie, a oryentacya u- 
kraińska, to ruch rewolucyjny zachodriej a r.ic 
wschodniej Europy i w budowie swej państwo­
wości musi wzorowąć słlę ną ruchu rewolucylnytr 
Europy zachodniei

Trzeci p. Ml-tluszeńko, dotychczas ząeięty 
wróg bpiszewtzjmii oświadcza obecnie, tę  lędy. 
nem rozwiązaniem sprawy ukraińskiej, 
związek z bolszewikami. Błędem polityków ukra­
ińskich — głosi on w wywiadzie — było pominię­
cia ezerwonell Mosikwy, błędem był związek " ■»- 
gertaani państw kapitalistycznych i odrzucenie 
prryjanżi Trockiego.

Omawiając te trjry głoyg „finomadska Dumka"
w eirtykułąch „Ex Qpente t a " .  nap.sanych bardzo 
rzeczowo, dziwi się tęj nagłej zmianie oryentacyi 
na korzyść bolszewików i kończy je następujące-
mi uwagami od siebie:

„Ręwołwcya rosyjska, przejęta jest wyłącznie 
elementem socyMryni. Narodowość ukraińska, 
gnębiona właśnie z tego powodu, że Jest ona u- 
kraińsika, musi dla prsefiltrowainta wszystkich ba­
kcyli, wykrzywiafących i sfruw ających jej or­
ganizm narodowy, wyfdamwać od góry swe po­
czucia narodowe, musi Jej uczynić czystemi, tw 'r- 
czemi i wszediobejiroująeemi i to są zadania rewo- 
tocyi r:rodow ej, która obecnie odbywała się na 
Ukrainie 1 w której ogniu masa etnograficzna Prze­
tapia się na nowoczesny naród. Ten proces ną?.y- 
wm się u nas rewohicyą, a Ler.ln ze stanowiska na­
rodu rosyjskiego, narodu panującego, nazywa go 
kontrrewokreyą. W tern właśnie pytaniu nie może 
być zgody między Ukraińcami a Moskąlarri. mię 
dzy n’ todtjtn ukraińskim a watażkami bolaaewj- 
ckiemi, którzy wiekami gnęhiji w ród ukraiński 
i tym narodem, który wyrywa się z wiekowej nie­
woli do wolności".

Inne dzienniki ukraińskie, notując skrzętnie 
głosy prasy polskie? i zagranicznej, nie wypnY/je- 
działy się jeszcze otworete w  tej sprawię. Czekają 
zapewnie na Instrukcye.

KOLEJARZE GDAŃSCY PRZYSTĘPUJĄ DO 
ZWIĄZKU KOLEJARZY.

Gdańsk, 6. tuteao, 
(PAT). Odbyło się tu zebranie związku urzęd­

ników ha l Polaków w  Gdańsku, na którem to s?r 
br.ńiu udrwa|oiw» ^ łąc ity ć  się % Polskim Zwiąą- 
kjem icMejowym w  Warszawie,

POLICY A GDAŃSKA KAŻE USUWAĆ NAPISY 
POLSKIE

Gdańsk, ó. hrtego.
(PAT). „Dziennik Gdański" donosi: Tutejsza 

dyrękcya polięyi wydaje rozkazy śledzenia firm 
polskich, craz poleca, by w  danym razie usuwano 
tr łpisy solskie z udic Gdańskai, gdyż napisy te 
ipsują wygląd miasta

ZIEMIE ODZYSKANE WITA JA GENERAŁA 
MUSNICKIEfłO.

Tczew, ó. lutego.
(PAT), We wb>rek o sadz. 11 pr?ed!pokid*iet* 

w yJ^jął gem Pawłbór-Misśnioki 3 Poznania do 
Tczewa. W  Nakle, Wendlborgu i Chojnicach cd!byv 
ły s£ę defilady woj&Mw- w&aędzte ły  gene­
rała reprezentacygs władz cywilnych i woysko- 
svycb. O go%  9 wieczorem wydali starosta T ar­
czyński 1 burmistrz Orcholski bankiet pa egeść 
wodna.

ODEBRANIE DEBITU „YOSSISCUE ZTG." 
w  POZNAŃSKIEM.

Poznań, ó. toiegiy
(PAT), Z r«nporpądizentą władz tutejszych rv- 

defermo w dzielnicy Poznańskiej debit pocztowy 
gazecie berlińskiej „Vossiscfae Zeitung", ponieważ 
pism© webranisdo się z mieścić przysłanego mu 
przez Wydział prasowy ministerstwa k  Dzielnicy 
pruskiej sprostowania, odnoszącego się do arty­
kułu byłego cenzora poznańskiego prof. Scher- 
mana, usałującego zohydzić Polaków w oczącb 
świata cywilizowanego.

NOWE FAŁSZE NIEMIECKIE.
Berlin, & lutego.

(PAT.) „Abendpost" donosi, że rząd niemiv 
ek wystąpił do rządu polskiego z protestem 
przeciwko rzekomemu przerw ana przez Polskę 
na Pomorzu komunikacyi między Prysąmi ksią­
żęcymi a nęmiecjcimi.

*TP

Wszystkiemi drogami Idziemy do polskiego morza!
Gdańsk, 6 lutego, 

(PAT). Wojska nasze, które dotychczas pośtę- 
Ktwałjr na Pomorzu w Se^runku półnopno-zaeho- 
jnbń. po wjędu linB Tczew I 8ur0gr«4
IWrińsęyn noetoo©weć beda w kł-njnjfy oóHo*.

nyra da mnrza. Pochód odbywać alę będzie ną 
paj^  linii i wszystkimi drogami, tak, że oddziały 
«**» wOWtow* wejdą niemal de każde) w Mci.

KRWAWE STARCIE W GLIWICACH.
Wiedeń, 6 lątęgó. 

(Tejef.) (fr) Dz enniki śląska donoszą z GS-
wic, że po wkroczeniu franeusk-cb wojsk okupą. 
cyjnych przyszło tam z powodu rzekome pro­
wokacyjnego stanowiska przywódców poj- 
ałdch (7) do PQwa tnych otarć. W elkie w z b u r z  
nie ogąrnęło meszkąńców, w*ykr»czen'ą prąg. 
ew ko  obsątjząmw doprową4z!ły de zaburzań, w 
dągił których generał francuski został zrw fcuy 
kam en epi w twarz, wielu oficerów fr^c-j^kic* 
wwtątó c?ywi|ę zaatakowanych.



LERSNĘR W BERLINIE.
Barliu, 6 lutego

(TeJcf.) (fr.) Br- Lęr$ne>r przybył dziś o godz, 
<0 rano ą Paryża do Berlina i udał się do kancle­
rz*, aby my fra fać  sprawozdanie,

,v o r w a e r t s -  P O l t  Li A LERSNERA,
Wiedeń, 6 lutego,

(iPAT.) ©. K, X B*r$wta, „Vorw&Tts“ potępia 
•gębowania się Lersnera w  sposób jak najbardziej 
ntanoweay

ICRYTVrrV4 SYTUACYA, .
W.©deń, 6 lutego.

(PAT,) B- K. z Berlina, W smrawe stanowi­
ska rządu nieniieekęgo odwŚRie do wyd ona 
wwfly**, jeden a członków rządy Rzeszy oświad­
czył, m  następuje; Znajdujemy s ę  obecnie w 

aytuaęyi krytycznej, podobnej d» tej, w której 
byiiśpiy w ęzerwey roku zaszjągo. Rząd uważa 

• ipoatęrowana Lersnera za godne ubolewania, 
Rasze położenie staje się wskutek tęgo o w !ele 
Jrydwejuze. Rząd w każdym raz e usiłuję nadal 
•nalctć wyjścia przez dalsza tak tow anie ,

RAPA PAŃSTWA SOLIDARYZUJE SIE 
t  RZĄDEM RZESZY.

Wiedeń, 6, lutego.
łfA T ), (B, K. x Berlina). Rada -państwa apro­

bow ał- oświadczenie, złożone przeż pruskiego mL 
tłbstrą (WinagO, którć opiewą: Rada pańsłwą, Jako 
kołpitytycylna repręzontacya p  astw a niemiecki* 
fo solidnrvzuie *ie w  stanon ‘skk-n reądu Rzeszy w 
kwesty) żądania wydania Niemców. Rada państwu 
Ust przekonaną, fc* ludność wszystkich krajów 
njęnńędkMł stanie zą rządem. U w .ża ona (posta­
wiane żadanja za niewykonalne i oczekuje od po­
czucia sprawiedliwość) całego świata panjocy 
prieiAwke tej b  <ńfcńe. Podczas odczytywania po- 
wyjteanro oświadczenia, wszyscy całonkowie ra­
dy państwa powstali ze swoich miejsc.

OPINIĄ PUBLICZNĄ NIEMIEC ZWARTA.
Wiedeń, g lutego.

(PAT.) B. K. i  Bęrftna. Wszystkie pisma bez 
fóinlcy stronnictw stwierdzają dziś, że wobec 
żądania wydania winnych »e strony koańcyl, całą 
Opinia puWaczna w (Niemczech stoi zupełnie zwarta.

WOJSKO NIE CHCE WYDAĆ SWOICH 
WODZÓW.

W arszawa, 6 lutego.
(Telef.) (m) Z Berllną donoszą, że Noske o- 

śwadczył wobęe sprawozdawcy dsjanniką Rai­
ły MafT, że n)e uczyni niczego, cOby miało od- 
W.OC żadania ent*nrv w  sprawie wydania je) wl- 
nowalcdw nlemłecklcb. Wykonanie jednak tego 
żądania nie da Na orneprowadzió. ponieważ wol­
sko nie obco wydał swaLb wodzów, jeśli się ple
’,oajdz’« w parlamencie niemteokłm większość,

kt^rąfey wgj^Jg pa sfeWe odpowiedzią 1 rtość za wy­
lanie swoieb rodaków.

DOflERO PO NADEJŚCIU NOTY ODPO­
WIEDZĄ

Wiedeń, fi lutego.
(PAT.) „ D s  Nene Tag" donosi z niemieckich 

kół dyplomatycznych), że rzą-d pię poweźmie dccy- 
a«jąe«1 uchwały, rfanim nł« otrzym* noty koalłeył,

LISTA WINNYCH W DRODZE.
Wiedeń, 6. lutego.

(PAT). CD. K.) K «ry# ministerstwa §prg,w 
ZUP- ońjechal wwisofti z PgTyia de Bartna z li«tą 
wbmybb.

Kraków, 6. Urtęgę
(PAT). (R dio z Paryża). K°nferencya amba­

sadorów -uznała, że. nią należy tracić ani chwili 
czasu, aby dokismenta nieprzyjęte praca Lersnera 
możliwie prędko przesłać <k> Beriiwk Upełnomoc­
niony członek nunLteratwa spraw *ąigriq»c<wyeii 
opuścił we środę Paryż i wyjechał tym samym 
pociągiem, co i Lersin>er do Berlina, aby rządów  
niemieckiemu jak najrychlej doręczyć dokumaota. 
P. Marciily jeszęz* w piątek wieczorom doręczy 
dokument* rządowi niemieckiemu,

PfłOPOZYCYE NIEMIECKIE MOŻLIWE 
DO PRZYJĘCIA.

Wiedeń, 6. lutego.
(PAT). T&.Kfwnp. Do -P ry ła  nadeszła wia­

domość, że rząd niemiecki oświadczył gotowość 
utrzymania nad ( propozycyi, przedłożonych w no­
cie % 25. stycznia br. W pewnych kołach kont* 
neticyi ambasadorów, sąd-za, że propanyeye nta. 
ruieckie co do winowajców są mOżlłwa do przyję­
cia pod wanmkSem, że koalieya będzie nadzoro­
wała przeprowadzenie procesu, powołanie świad­
ków i rzeczoznawców.

POROZUMIENIE NA DRODZE KOMPROMISU.
Wiedeń* 6 lutego.

(PAT ) J^. fr. Pre&se“ donos; z Berlina, z kół 
dyplom atyczny^, 1$ isbrieje Pewna nadzeja, że 
sprawą wydaptia winnych da się załatwić w droż­
dże kompromłsiu.

ZMIANĄ NA NIEKORZYŚĆ NIEMIEC.
Wlojeń, 0 Jytigo.

(PAT.) Tek Komp. z Berlina, wczoraj w e- 
czoram odbyło się posiedzenie rady gabinetowa’, 
na którem ^szczegóło^so omaw!ano sytuacyę, 
PrzM>uszczaJą, że nastąpiła zmiana na neko* 
rzyść Niemiec, mianowicie, że żąd-arje w ydana 
ułożono we formie jeszcze bardiziej stanowczej i 
że przew ldm nc są represye,

CUDZOZIEMCY OPUSZCZAJĄ MASOWO 
BERLIN.

Berlin, 6 lutego.
(Teief.) (fr.) Dzienniki donoszą, że cudzo- 

ziemcy znajdujący stą WB orlinle opuszczają ma­
sowo miasto z obawy przed rozruchami 1 przed 
atakami.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Kraków, 6. lutego.

(PAT). (Radio z Lyonu). „Matln<l pisze: Albo 
Niemcy wypełnia warunki traktatu pokojowego, a 
wtedy alitnei stopniowo opuszczą przyczółki mo­
stowe lewego brzegu Renu,, albo ich nie wypełma-, 
a wtedy ewakuacyi słę nic przeprowadzi.

„L‘I1ommo Librę" piszę; Po wyjeździć Lers­
nera z P . tryia nie pozostaje koa-Ucyl nie innego, 
j k  zażądać bezzwłocznego wj^dania wszystkkli 
winnych i postawienia ich ftrzed trybunałein edetn 
dania Njenicom przykładu, jak się kajm  wino­
wajców, aby na przyszłość '^poblsdż powtórze­
niu się ipodofcnydh zfcuodni.

Tempa" pisze: Je id i Niemcy będa nada} re* 
Ptesentowani prtez ludd dawnego ustroju, pocho­
pnych i bułnyc)i, to isWuź bedą on? mogli uzyskać
u innych narodów to minirnusm zaufania, bez któ­
rego nie może być mowy o stosunkach międzyna­
rodowych. Czy rząd niemiecki zaipcmmiał, że naj­
lepszym środkiem skutecznego udaremnienia po- 
dobnysb sbrodci W -  tłkwąnią winnych?

n.1 Dumał de Pisw: ■?«$«& J^eency
?^idi»jry««w*ć się Helą »« st»ryw systemem łmpe- 

4

ryalistycznym, będą rnusiały wydać metylke 800 
winnych, lecz wrz^-sthich. Pozost awia im się tedy 
prawo wyibon>»

Losy Wilhefma w eią $ią!
IFSZCJJL JEDNĄ NOTA O WYDANIE 

WILHELMA.
Paryż, 6 lutego.

(PAT.) Havas. Do ncłąndyi wysłano już nową 
netę, iędaiąęą wydanie ęksęe^afza Wilhelma.

P I ANY INTERNOWANIA WILHELMA NA 
SUMATRZE.

Wled«ń, b lutego
(PAT). (B. K. z Londynu). Sekretarz o rz ^ u  

handlowego sir Goddes oświadczył, i e  gdyby tlo- 
landya pdsnówiła wydania Wjłbelmp, wówczes 
Anglia będeie się domagała przeniesienia gq nu 
jocbią z wysp koloni: boienderskkh. prawdopodo­
bnie na Sumatrę.

OBNIŻENIE RACYI CHLEBA W NIEMCZECH.
Wair&zawa, 6, hPepo. 

(PAT). (Radio z Nwdeieh). Dria ó, bm. zo­
stanie racy a cWobą w N kw zeoh obnażona z 218 nu 
206 gramów dziennie.

ERZBERGER WYZDROWIAŁ.
Kraków, 6 hitęgo. 

(PAT.) Radio t  Wiedn+a. Befliń^kia „AFg. 
Ztg.“ donosi, że we zoraj po raz pierwszy zjąw f 
s ę pa postddzeniu komisyi podatkowej Erzberger.

TRAKTAT PODPISANY PRZE? JUGOSŁAWIE
Wiedeń, 6 lutego. 

U elęt) (fr,) Traktat pokojowy wersaLki zo­
stał we środę ratyfikowany przfc? Jugosławię.

BULGARYA RATYFIKOWAŁA TRAKTAT-
Wleduń, 6 lutwo. 

(PAT.) B. K- x Paryż*. Ptfmnęmik bul«ar 
sfci doniósł rad-zie aumbąsadorów, Je pobrań«
bułgarskie ratyfikowało traktat pokojowy w Nęu-
vil!e,

FOCH — CZŁONKIEM AKADEMII.
Paryż, Ó. krtaspo. 

(PAD. Dzńś odbyło się uroczyste prz3’ręc« 
marszałka Focha do Akademii baoaiRkiej.

WIECZNA NEUTRALNOŚĆ SZWAJCARYL
B®«nno, 5. lutego.

(Tel. wf.) W sprawie wiecznej neutralności 
Szwajcatyi podał prezydent zwią-gkowy, następu­
jące konsgkwęncye tej neutralności;

I Szw aja rya nie bterze udziału w żadnej 
wojnie, nąwiet w takieb, które są przewidziane w 
art. 16 tr: ktatai o Lidize narodów.

2. Tery tory um Szwajcaryl jest nianaruacEal* 
nem. Szwajcairya gotową jest do wszystkich ęftar, 
celem obrony sw êj nieparuszakiości.

3. Szwajcary; nie ścierpi na sweni tpryto- 
ryutn Żadnego przechodu wojsk, ani tęź wszelkich 
przygotowań natury wojskowej obcego państw*.

CZESCY SOCYALIŚCI ZA PODJĘCIEM 
STOSUNKÓW Z BOLSZEWIKAMI-

W adep, 6 lufęgfr
(PAT.) B. K. z Pragi. Klub soc, cjumcĄr., 

członków zgromadzenia narodowego eśw ia^zy ł 
się wczoraj za natyohmiastowem oodięc em sto- 
sui>!cMv handlowych, gospodarczych i politycz­
nych z rosyjskim rządem sowietów.

ANTYKOALIĆYJNA AGITACYA 
MtODOTURECKA.

Wiedeń, 6 Jutege 
(PAT.) B. K. z Paryża. „Małin“ podaj: z do­

brze iKjntonnuwanego żródfu, że wczoraj nade­
szły do Paryża wadomości g a k c ji rpłodotu; - 
ków przedwiro koąlicyi pqkJ gjówjią komfitrdit 
Euvei'a baszy. Enver hasz* uiW  oświadczyć, żc 
agitacya przeciwko bbajłeyi w Azerbejdżanie.

Ameryka odmawia Europie kredytów !
Berlin, 6 lutego, idałel politykę zaborczą. Także i Polska ni* dosta 

(Teiel.) (fr.) „Ifamb. Frerndenbiait" donosi t  nie od Ameryki śrbdkńw pieidętrtyeh tak długo,
°aryia, że Ameryka dlatego odmawia kredytu dopóki nie udowodni, ż® sumy, które dotychczas 
Europie, ponieważ jest zagniewane na Francyę i otrzymała, nie ^ prgeznaazOne 9$ re|p wojenne,
Anglie. Anglii zarzucają w Ameryce, że uprawia lec* pa wewnętrzną gdtmdowę państw*.
J S S S  3  S BBSSE SSS35SS ■ -  S B  iiuiiii,, Ziwiiw '■■■JwL, i>,ii S5SSbB?^C

N epr^enle mi^d^y koallcyą
a Niemcami nie usra]el

PORĘCZENIE DOKUMENTÓW.

W>. 506ń   : . . ...; ą 1'UR.ANNA**,     Si». ó
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Dagestarle. Turkeslanie i części Afganistanu
ir- ała pełny sukces. Agitacya ta jest także pe­
wną poparcia zz  strony b” iszewilków rosyjsk-cb.

Rozmaitości polskie.
NACZELNIK HONOROWYM OBYWATELEM 

BIAŁEGOSTOKU.
W arszawa, 6 lutego.

(TeJieł.) (m) Pada masta w Białymstoku u- 
chwaliła nadać Naczelnikowi państwa Piłsudskie­
mu obywatelstwo honorowe.

O KONFISKATĘ MAJĄTKÓW WOJENNYCH
PASKARZY

Warszawa, 6. lutego.
(Teł. wl.) .jRobotnik" donosi, że klub posłów 

focyaMstyczuyah przedłoży w Sejmie wniosek o 
jto.rfJskatę majątków wojennych paskarzy.

Wniosek wywołał popłoch w Warszawie któ­
ra Je»t — jak wiadomo — wielką kwaterą, W!el- 
kim Wschodem robactwa paskarskiego wszystkich 
stanów i zawiodów.

STRAJK W ZAKŁADACH MIEJSKICH 
W PRZEMYŚLU.

Lwów, 7 lutego.
Z BiUra prasowego D( vG. Lwów', otrzymujemy 

następującą wiadomość: Dziś wybuchł strajk w
'składach miejskich w Przemyślu. Strajk wybuchł 
na tfe ekonomcznem. Strajkujący żądają podwyż 
szenia płac od ;dinia 1 stycznia 1919, w szczególn-r- 
ści do wysokość' płac, pobieranych przez tunk- 
cyonaryubzy państwowych.

O SANACYE C7EF WONEGO KRZYŻA.
W arszawa, 6 lutego.

(PAT.) Komisya Zdrowia publicznego pod 
przewodnictwem p. Rottermunda wobec przed­
łużania się dnienia Polskiego Czerwonego 
Krzyża, uchwaliła wezwać rząd, aby przedłożył 
przygotowany niż projekt ustawy, dotyczący 
P 'aw a bytu tej msiytucyi. Wobec nieskończonej 
sapaćy; stosunków Gał. Czerwonego Krzyża, ko­
misy a wezwana Polski Czerwony Krzyż, aby w 
porozumieniu ze rządem załatwił rzecz stoso­
wnie do uchwały sejmowej z 1 lipca 1919.

Z  D N I A .

CZARNA LTSTA
Wczoraj chcieliście świat podbić 
Z butą dziką i zsaloną.
Dziś na hańbę i za karą 
W czarną ITstę was w adzono.

Dalej! przed sąd winowajcy! 
Głośnych na rw sk  mam a plew a. 
Pienią się Hohenzoulerny, 
Wrttembergi krew zalewa.

Cóż zostało z wasze! sławy 
I wojennei waszej weny 
tlindenburtgi, Łudendorfft, 
‘jftsingeny. Moikenseny?

Attsfy dźwięk bez żadne! treść*, 
W którym ludzkie serce nie łk* 
Straszaik na niegrzeczne dzieci 
Etykieta na pudełka

W troch zwaliły się romra 
Jak sen przeszła waszai giorya.

Sprawcy tylu krwawy ch r®ezt
Przed sąa wzywa was history».

Nie czas KryC się parawanem
IJostojności i purpury.
Króle, wodzet admirały
Rożka* padł! wyłazić z dziury!!

Nemo.

A t l O N I R A
R a o e rh n r  T a a tra  m lebW e*#.

W  sobotę, 7. lutego o godlz. 3.30 poipoł. „Ślu­
by panieńskie", kotn. w 5 -aktach Al. hr. Fredry 
w niezmienionej obsadzie.

W sobotę, 7. lutego o godfz. 7-mej wieczór 
.Madame Buttc-rHy" z PP. St. Argaśińską-Choy- 

nowską w roli tytułowej, Ostrowską, Sieroszew- 
skm  i Lowczyńskim.

W medżiełę, 8. lutego o godz. 3 po poi. „We­
sele", dram. w 3 akt. Stanisława Wyspiańskie­
go w niezmienionej obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego 
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Brlety wcześniej w  perfumeryi Stoińsk«eg" 
ul. Legionów 1. 1). 2039

Sobota 7. lutego o godż. 7.30 wieczór: ,,.01-odry 
Don Juan", farsa; Balet; Miscelanea; „T'\"mmce 
mąłżeńsk;e“, operetka O godz. 10 kabaret war­
szawski.

Niedziday 8. ruteigo, oSodlz. 4 popoł.: W  noc 
karnawału", farsa; Balet; „Sąd w Ameryce", ope­
retka.

Mcdzicta, 8. jutegcn, o  godz. 7.30 wieczór: 
„Głodny Don Juan”, farsa; Balet; Miscelanea; 
„Tajemnice małżeńskie", operetka. O godz. 10 ka­
bare t warszawski.,

Poniedziałek, 9. Tiuteao o 20Ctz. 7.30 wieczór: 
E r, BronowsM, humorysta; „A papa tańczj ", far­
sa; .Szkoła h iftu" operetka; Balet

R eo e rtu a r scenki L i te r e c o a a t .  .W esoła 
Wydra* (Pasaż Mikolasza) od 1. do 15. lutego 
b. r. Solowe kieacyes Wojtaszka, Lilian, Zieliń­
skiej, Fedo-ówoy, gościnny występ Brawurowa, 
nłezrówn&ne ’o instrumentalisty i. i. — Ponadto 
„LWÓW w RAJU* rewietka sstyryczno-polityczr.a 
za śpiewami i tańcami Z. Orwicza z udziałem 
całego zespołu. Bilety w cenie oo 20 mrk. (28 K) 
wcześniej do nabycia w Księgarni Akademickiej 
„Hotel Europejski". 39880

Repertuar Gal. B iura koncertov eg ■« M 
Tuerka: Nadzielą 8, lutego I. Koncert dl.? mło­
dzieży Wtorek 10. lutego VIII. Wieczór Cyklu
Arcydzieł fort. 19909

»* 1
Kncfi telegraficzny ruęd2̂  Polską, Łotwą 1 

Litwa. Od dnia 1 Sutego odbywa się normalny ruch 
tdysgraficzny między Poldką, Łotwą i Litwą. Do­
puszczone są także tdegram y terminowe, pilne, 
we wszystkich językach europejskich. Tslegramy 
prrsow e na razie nie są dopuszczalne.

Zagrożona kultura polska. Czytamy w „Kur. 
W arsz." Prezes ministrów Skulski przyjął cTele- 
gacyę, wyłonioną z ramier. a zarządu TowLlite­
ratów 1 dziennikarzy polskich w Warszawie, w 
osobach pip. Ignacego Dąbrowski-ego, prezesa,

Tadeusza Prószyńskiego, wiceprezesa, oraz Jana 
Grabowskiego i- Star,.listowa .Tarkowskiego, człon­
ków zarządu w sprawie poczyń-enia Przez czyn­
niki rządowe kroków i zarządzeń, zmierzających 
ku zapobieżeniu ’ka tasirofió, Jaka groź całemu 
ruchowi wydawniczemu po-isik emu wobec zwięk­
szającego się z dnia na dz eń braku pap eru. 
Sprawę tę torował na posłuchaniu p. Stani­
sław Jar>Vowsk:, poczem prez. ministrów wysłu­
chał w^-jaśr/eń uzupełń ających ze strony innych 
człbnkćw deiegacyi. Piez. mmistrów obiecał go­
rąco poprzeć akcyę Tow. literatów. W złożonym 
memoryale dietogacya Tow. Fteratów proponuje 
jako średlhi zaradcze m ędzy innemi: 1) Wydanie 
bezwzględnego zakazu wywozu papieru z kraju 
.pod wszelką postacią; 2) w czynierto ułatwień 
dla papieru, przywożonego z zagranicy m  po­
trzeby wydawn ctw książkowych, na równi z u- 
łatwieniami, jakie były poczynione dla papieru 
gazetowego; 3) jak najszybsze poczynienie uła­
twień dla fabryk papieru w  kierunku ich nie- 
zw łoczn?go uruchomienia; 4) powołan e w  tym 
celu specyal.sej komisy! z pośród zawodowców, 
oraz z grona instytucyi i organizacyi, które wej­
dą dla maiaceeo powstać z ńicyatywv Tow. lite­
ratów i dz on-n*karzy polskich .,Komitetu ratowa­
nia kisiążki", w  celu ba rdz ej szczegółowego 
omówienia tej spraw y, ważnej dla oorony Przed 
upadkiem kultury narodewej.

(zet) Wiejskie oszustki z masłem. Wczoraj 
wcześnie rano do pewnych państwa, zamieszka­
łych w domu przy ul. Głowińskiago, przyby'y 
d^wie młode, przystojne*, porządnie ubrane dziew­
częta wiejskie i zaproponowały kupno świeżego* 
masła w  oenie 75 kor. za kilo, Pani domu pokwa- 
piła się oczywiście z tak korzystną transakcyj 
i wzięła nawet 1.80 kilograma. Jakież było jej 
rozczarowanie, gdy ,po pewmym czasie z masła 
zaczęła lać się woda? Okazało się w rezultacie, 
że pomysłowe oszustki bryłę lodu oblepiły ma- 
stlem cenin-tiko i dlatego mogły stosunkowi, tanią 
oferować cenę. Ostrożnie tedy z taklesn masłem 
wiefckiom!

(—) Kradzież*. Ł zanmraęrego mieszkania 
Szymona Nadia przy ul. Źródlanej 1. 51, Okradzio­
no garderobę wartości 4000 kor. — Pościel i hiefi- 
/nę wartości S000 kor. skradziono wczoraj z zam 
kniętego mieszkania trz y  uP. Krakowiskiej 1. 5 na 
szkodę Fryderyka Szyrera. — Z zamkniętego 
strychu skradz-ono wczotraj Elżbiecie Mangol bie­
liznę znaczoną literami E. L, wartości 1000 kor.— 
Beniaminowi Frenktawi skradziono wczoraj z zam 
kniętej piwnicy 400 kg. ziiemnirków, wartości 
2000 koron.

(—) Aresztowanie ttezmtera. Dezertera F-an- 
ciszika Wiizło, kfóry zbiegi z sądni garnizonowego., 
aresztowała minionej nocy poldcya w mieszkaniu 
bogdanki Zofii D., żony palacca kolejowego. De­
z e r te r ,  który usitowal bronić się cudzymi doku­
mentami, w końcu przyznał się do swego własne­
go nazwiska.

Rant P. P. 5 ,'esyanek n«. łeplą oJ-i« * ż o ł­
n ie rz y  fenf-Ti 'w o w s k ie j ,  który o d b ę d z ie  s ię  d n ia  8  V- m . 
w  ia ! i  K a ry n a  w o js k ' w e ę o  z  powiada Siq iw ie tn ie .  Bi* 
e ty  d o  n a b y c ia  w  k s ię g - r n i  R e n n aan a  oL R u to w s k ie y o  
i., o ro sz o ń  K o m i i et nie r o r s  'ła. 19936

B fb  f  r<  .W ieczór D u b 'a ń sk ia są do nabycia 
w Katynie miej ildem od dnia ń  l u t e g o  b  r. codziennie 
między ' ods. 5 i  ̂ por. Kto nie utrzymał zaproszenia, 
^chce się zgłosić w  wyżej wymienionych godzinach w 

Kas- nie miejskim. 19952
mmmmmmammmammmmmmmmmmmmmmm

STRASZLIWA KATASTROFA KOLEJOWA 
KOLO LYONU!

Kraków, 6 lutego.
(PAT). Kamo z i 'aryża. Z Lyonu donoszą, że we 

. zwairtek wieczcrem na pociąg towarowy najechał 
pociąg :xpress z Lyonu: kilka wagonów pasażer- 
skicn zostało w zupełności zniszczonych, 18 osób 
poniosło śmierć m  mleiscu, 35 osób odniosło cięż- 
kie rany.

W kwćetniu nastąpi p^ćha poro2umten!a z M arsem !
Paryż. 6 lutig u  M a'sem z rralwidcizych radtostacył na świecie 

(Tęl. w?) \^edł» wiad^maści z Londynu, Planeta to w kw etnu najbliżej znajduje się zię- 
Marcon oświadczył redakcji ,.Daiiy M ail1, „e mi, a oddaleń e wynosi tylko 30 milionów' 
w  kw  etnto rozpoczną się próby porozumienia j metrów.

ą
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A O E S U N C .
NOW A AFR O D YTA

TRAGICZNA i ZDUM IEW AJĄCA  
M A R Y A  N I K O L  A J E W N A  ,*«

T A R N O W S K A
w S al t  dramacie wioskom p. t. , ? 3 Ł ! P * .  Wyświetla obecnie s nadzwyczaj em  powodzenem

„M A R Y S IE Ń K A "  i „ K O P E R N IK "
F r a n ce sK a  B E - R T I N I

i  Cafe miasto zniesione orkanem!
Bedln, 6 tute&>. 

(PAT.) Donoszą z AmsierJamu. Holenderskie 
biuro prasov. e rodaje. te  w Sidrocy. w Austraii 
orkan wyr zad z.? olbrzym'.'! 
części Oueanstend' zostało

■pełne zniesione z powierzchni z:ejn, inne miasta 
.'poniosły rówmeż o lb rzym i straty, wiele k°Ie: 
miejskich zostało zniszczonych. Zachodź obawa, 

szkody. W północnej jie  także w ,de okrętów zatruło* 
miasto Ch llagcm zu-

, itieiona b ry gad a0 przed sądem.
Kraków, 6 luft go.

W czorii rano przed sądem przysięgłych od­
była się rozprawa przeciwko 2 hersztom cfyn- 
r>cj swego czasu bandy rozbójniczej, która ęra- 
ifiwatk podczas przewrotu w lasach n Ipolonf* 
Ckfici;.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Michaf Jan­
czar i W ład- Porębski, którzy zebrawszy szajkę
dezerterów austryackteh, h ewokoili Judnodó w 
t ‘ oiicy Niepcłftmk. W listopadzie urządzono 
Kży penrocy wo>'.ska obławę, w czasie której 
cjjb .wgywódców tej bandy aresztowano, reszta 
zaś, dowiedz awszy się c mającej się odbyć po­
wtórnie obrawie — zbiegła.

Janczar i Porębski oskarżeni byli o szereg 
napadów rabunkowych na domostwa: Prze,wió­
rów, Ba ruchów, Sp ry, Piwkesfelda i mtiy-ch. Na­
padali oni uzorojejii w  ikarabkiy wojskowe naj- 
nowszego systemu.

Obwinieni przyznau s ę  częściowo do ąviny, 
tłumacząc s ę  jednak, że w czasie napadów tyli 
w  stanic podp tym.

Po rrzesfuchanbi żwiatłków, którzy ?ezn‘a- 
wah na icb niekorzyść, trybunał na podstawie 
werdyktu sądu p rz y sz ły c h , skazał Janczura na 
4 pól lat, zaś Porębskiego na i ? i pół lat cięż­
kiego więzienia.

Proces o wJosy artystKi.
Ciekawa rozpraw i przsn okręgowym ł? Jem cywilnym w W arszawę:

W arszawa, 6 lutego. Akcję tę popierał na posiedzeniu sądowem 
10 w y d z a h i  cywilnego S ąd u  o k rę g o w e g o  a d w .
Wfc Chrzaiiow.-l', odpierał zaś obrońca pozwa­
nych adw. K. Domański.

Sąd, poJ przew. sędz ego Stanisławskiego,
po wysłuchaniu obustronnych przemówień, po­
stanów'.}: l) wydać Dowódcę świadectwo pa 
otrzymanie z akt sprawy sądu pokoju odpisu

Artystka dram atyczna M aryj Nowakowska 
Tp, powrocie . o euawno z Peter sburga do W ar­
szawy, udata się do zakładu fryzycrslcego Zyg­
munta Goldszlaka, przy' ul. Marszałkowskiej 1* .
".rosząc o przyotamTenfe i wyrównań 3 barwy, 
włosów. Zatrudnieni w tjm  zakładzie pracowni­
cy: Stefan Habrowsk i Wacław Zaborowski, 
v”Bet ta b ft* $ z y  s!« do p racy .1 użyli da zwlłżo- jfro  tekom po-Mudcema 
nła głofwy Artystki Jakiegoś ptyp-U, pod działa-1 z optjlą biegłego lekarza
•t!em którego włosy zam a@ł cicrtrnłsć, zb elaly Uj ra Koperskiego: 2) zbadać #w:adków dla 

J w mzechigu kflku dni wvp£d«v w szelk ie. 'wvierdzen'a. że WwóMws ka w dwiu 23 kwietnia 
totem  z zawodu arrysUą teatru -  mówi s « da zak?adu fryzyerskiego Goidsrla-

N<rwakowska w powództwie wn esioneni do S4 ‘ ’
ą  -  a przeto wypadał ten. który już In l vxzcĄ  R ó w n ic y  tego zakładu podjel się wyrównania 
mottem rozprawy kannej przeebyko Gold« la­
kowi,

epowedowsuy karygodną 1«4Ctoniyśi|jofcią

barw y włosów
!p«wódki Przy pomoc\ . płynu, który stanowić 
im a ł ch teenrrrcę, że .słuiącago Chmielewskiego 

Ł ^  . , . . , . , ,  , . ! Poste U po ów płyn, którym po zmieszaniu z in**
podwodnych właścicielowi zaktauii f ry z je r-! nymi zlali włosy N ow akow ski, ooczem n e-
sk ego, naflazłł mnie na K rdzo  pową-n® straty, foczn?. część włosów jej pasmrmi poczęła 
un -emf.żl wraJaco sposób za-robkowasi a. wychodzić j wreszcie J) zbadać św adka -Uzięblo

Wymlkte stąd szkody i straty  powódka o cc
n^a  «, | u8t« :eula, teki był wygląd włosów powódki

12ół«i Tłc ■ l przed udattet!* się do zakładu OokJszjaka
i io śe *ume wystąp ła do sadu i przeciwko same- ; i jaki rt> pćwrode z jego zakładu,
ma vł*ię!c'eio-wt zakładu 1 tego dwom w sp ó ł- ' Po Zbadaniu tydi świadków w tej bądź co 
pracownikom* żądając solidarnego żasądzen a ;bądż charakterystycznej sprawie, wyznaczony 
sumy od w jzysik cb ! będzie tcrmhi do ostatecznych rozpraw'.

Kursa slałcly lwowskiej.
Lwów, 6 litego. 

W *! n U  k o r o n o w a ,
Akcye ta sztuk; (Yt^csuij t  kopsną n bisś^iy ai.

(Wartoić Bomuulaa o n a  ostatnia dywidenda)
płacą żąJau 

Bank po ta .:i dis rolnictwa, handlu i przemy* i
400—24 

:'.*',k ltdowy 200—10 
Bink k-Ipot. -emiiry 400 ?4
T aWe, Gótks —14 
T.- w. akc. Zid« nlewaid 200-- l«
- *>w. 6Kc- Tang 200—0
T-■••■*. akc. Przeworak 1000~#>
1 > e k c  c’a ’r « z a i ‘ł  ^0 0 — 13
U-. '.w” i altc. Zakład z«*Uw. 400—Ił
ie .v . ake. l«br. kart 201—£
T«w. iifce. Chód nów 200—0
’V,nV hjpoteesn. crłifc. 400—38 
Otni: przemysłowy .400—20 
ław . alce. browarów iwowslddt #00— 63 
Bank ziamde) kredytowy galicyjalri 4J0— M  
r-w . a! r.. Gafota 20C—U 
V,S’.;'e Tow. handlowa 200*—

Zakłady efektr. . I k r u a ” 200— 6 
f^oislra neiU  M. iOO

Listy tast.wne t i  stu kur. 0>*efc*pwM b«aiąa4 
T 'W. kred. kaU »}-ai 4 i aól nrc. I07*— 10#’ —

600 — 
3U>' —
4ł»5 —
oo:>*—

! 0 » W
2 / 5 -  

2209*— 
30 -  
450 -  
3 0 0 -  
4 70 -- 
725-— 
S35 — 
900*— 
5 3 0 -  
310*— 
450*— 
3 u u -  

I3T0*-

’f,w. k m 1, pal. ziem. 4 oro. 102*— 103*- 
104*— 105- 
101*- 102- 
]J4*- tt>5*- 
J0t*— 102 — 
102* -  1 0  —  

103*- 104- 
100*—  10! -

Benk kraj. gal. 4 i pół pre.
Bank icrej. jjal. 4 pre.

w k  hip. yaL 4 f pól pre.
Bask hip. gal. 4 pre,
Ban^ 1 u d . ziem. 4 i p.U pre. 
t5ai,V kip. zero*'. 4 i pół pre.
Bank polski dla handlu i przeto. 41 pól pre.

ObISgt za IW kor. łb a  kopań bież.1
"b. OTT1IIT1. Bati'm kraf. 4 I nół pre. 104*— 105’ —
Kot-wn. Barko krai. 4 n*e. /  M S I  10054
Koleje lokal. Banku kraj. 4 nre. 00*50 100*5#
i:>o«yc*k. kraj. * - 1893, 1904, 1905 4 pre- 100 — 101*—
BoŁ k r a . z r. 1908 4 pre (wlolna) 100*— 101*—
r,oA kraj. a r .  1V13 4 i pó, i,re. 10!*— 102*—
’or kraf. * r. 1914 4 t pół pro. 102*— i  )3*—

P o i m. Lwowa ar. 18% .900 ' 1911 4 m ,  94*50 v5 SS
Waluty.

Rub’e carsk.e (po 100) J30‘— 24(i —
* . (po ■'00) -  245 -
•  .  drol 200*— 220*—

Ruble Damskie (po lu9)| 69*—k 70*—
.  dnn.skiw <p.ł 35<b 50*— 60,—

Karbowańce, (po 1100) Jó*— 30*—
Grzywny (ve  500 i w ytaM  15*— 22 —
100 frai.ków (ranę. 1309*—1800'—
'.00 frankó* acwajo. 2700*— —*—
t tu rt s?terling-Vw 600*— — -

uolur ameryl 190*— —•—
1 d< tar V nad. 165*—. —*—
100 marek ni,*. 250*— —*—
110 lei ramuńskieh 330*— 150*—
Liry włoskie 900*— —

Wypłata dewiz Londyn 
,  Paryż 
, burych 
.  Pf Jlf<y 
, Tiedełk 
.  BerUr.

850- 730 
141, — '600 
2890-29)^ 
i30— 25f 
68- 78 

2f.w 175

1475

501 ,

Rata bankowa.
Jop* eskontaw* P. K. P. 6V«.

fironł-la sportowa*
I. U  K. & ..C^amh* za»ia^ann'a, ż« zwyczaj­

ne Waitic zgromadzenie odbędzie się d n a  J1 łu- 
tegp 1920 o AOdz- 5 DO POł- z następajucym W- 
irąd W em  ciid«nuym : 2) S p ra w o z d a n  e Z a rz ą d u  J 
KiJUisyt rdwtzyJnej za lata ł9i 1-1919. 2) Wy- 
bó. ozlonków Zarządu, sadu rozjemegogo i ko.

misy* rewizyjnej. 3) Itehwąfenie wysnlęiści opłat 
członków. 4) Zatwerdzente tnem orydłów: Suin-" 
hawsa, Kav/e-.*k'egó Wudk ewitza. 5) \Vn?oski 

,! titerpelacye. W raz:e bra\u kpmpleaj odbędzie 
się następne Walne Zgromadzen e o godzinę pó­
źniej bez Y/zgiędu na kość obecnych. Do gtasa- 
wan{ia'VDrawn ór, tyih0 człortkw ie nifizalegaia- 
cy s wkładcam i

G d d a  wiedeńska.
Wiedeń 6 lutemu.

(PAT.) Giełda z 6 lutego. Renta ma- 
owa Ś f -—, A 4tr. rerta  koronowa 89’*—, Ausk. 
enta lutowa O01'—, Wępie ak« renta koronowa 

i 30'—, Los * tureckie 2171'—, Priorytety keflei 
ołudniowej 1400 —, Angiobank 1100—, Bankve- 

rein 1037'—, Bodenkred tanatalt 3240'—, Kre* 
ciitirątelt 1 2 2 3 '- , Bank depozytowy 1160, L«ifł* 
Jerbank 1200'—, Merrur 1070*—, Unlonbank 
104J’-  , B nk obrotowy 213*—, £jv cętcnskn 
rtan''a 1880'—, Kole) półn. 16000'—, Kole) po­
łudniowa 755"— , Austr. koleie państw. 485ó— , 
Węgierskie koleje państwowe —;—, Alpiny 
43.20'—, Berg- und Hurtten —' —, Kru^p 
I905*— , Po^dihuełt* 3963'—, Prager-bisen 
90 0 '—, Rimo 400'’*—, Skoda 3580'—, Ziele­
ni -waki *—'—, Apollo 5590* —, Fanto 13000”— 
Galicyjskie Karpaty 12030'—, Galicia 11400*—. 
Scńodnka 14000*-—.

D EW IZY  S Z Ik A jC  IR S K IE .
Zurych, 6 lutego. 

OPAT.) Kurs dew z z 5 iteęgo. Berlin 5 (6) 
i Praga 5.16 (3.30) — Nowy Jork 606 (830) -  D*- 
] ry t  40 ('(OćiO) — BnAsete 40.23 (40.30) tfoir-k 
ilioim 1‘39.50 (10930) - - Madim jo t (j (fgwij _
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Aushr. noty koronowe 2 (2). —- Wiedeń 1.70 (1.70) lnu donosi, ie  niepokój z powodu dalszego spadku
Hólandya 218 (217.50) — Londyn 19.75 (19.80) kursu szterltogów w N. Jorku, zwiększa się w 

— Medyolan 30.50 (32.75) — Kopenhaga 91. (91.50) Londynie z dnia na dzień. „Daily Express“ ape-
— Chrysiyania —. Buenos Aires ?84 (236).

I FUNTY SZTERLINGI SPADAJĄ.
W iedeń , 6 lu tego . 

fp A T .) B. K. z H ag i. „ T e leg ra p h “ z L o n d y -

lu je d o  w sz y s tk ic h  p a try o ió w  an g  elsk ich , ab y  
w szystk io  z ło to  z a m  e n 1,li n a  bo n y  k a s o w e . N izki 
k u r s  w a lu ty  angielsk iej z m u s i  im p o r te ró w  ba- 
w e łn y  d o  z a s ta n o w ie n ia  d a lsz e g o  w y w o zu .

SPADEK KURSÓW NA NOWOJORSKIEJ 
GIEŁDZIE BAWEŁNIANEJ.

Wiedeń, 6 lutego.
(PAT.) B. K. z Waszyngtonu. Wskutek wia­

domości, że kupcy angielscy nie będą czynili no­
wych zakupów, nastgp.ł wczoraj na giełdzie ba­
wełnianej w Nowym Jorku niebywały spadek 
kursów, notowania spadły o 168 do 186 punktów 
w porównaniu z dniem poprzednim.

Charley and Andrey znakomici wirtuozi na fo;*t pianie i ksylotonie 
koncertują codziennie od 9-t^j do 12-tej w nocy
w feaniarn! JMP R1AL Leglonńn 5.

dramat z w y iu rc n  sfor tc«r&« 
rs/eKich w 3  aKtach — od tytKlnrtratr nOiiNBRA“, nł. Akadumlcka 8. uWIa M .

SPADEK, czy li  N A H IR A
Bajeczna wystawa. Mistrzowska tjra artystów. Ponadto doborowe uzupełnienie

I K A U H A  i D Y C H O W A M I! ]
ł a tw ą  metodą uJziela języka francuskiego dyplomowa' 

na naut*j-iellca Dł ig o sn  37, IL p. 19545

|  POSADY S P R A C 3 |
Leśniczy potrzebny od mi ca do rewiru 700-morgowego- 

Zgłoszenia Jaka. Frei, Dyrektor laaów Lelochówka.

3. Y K

zmo

I M IESłKAM lA, Ł J A A U ,  8Kł.fl*»7

W ynajm y mieer.kanie i  3 lu b  11 pokoi z kuchnią w po- 
Miżu szkoły Mut i Magdaleny od 1 marca, .y k o  W 
domu katolickim. Zgłoszenia do .Gazety P -rannej* pot’ 
.V! cszk .n e“. Ib 154

lin ilnriffil HAGAZYH NOWOŚCI,
KOSZULE

KRAWATY
n a j m o d n i e j s z e  O B M  
w wielkim wyborze. w l O L I l l

damskie i  me Kie.n. Oorntak i \ Chruszesê sHI. p c f e o c H i i skarpetki.

R l P K f t ,  R P K Z E D JJ t, S A G A N A

Co sp rzc  an ia  łóżko franc cu vro po!i, 150 X 200 r  n r  
teraeim i, l*v bo z płytą marmurową i lustrem, stoły, 
szafka, dyw rry. Ogłądać wyłą znie od 5—6 w dnie po- 
wszedri". Zołorzcnia w Administr-ucyi ,Gaz. Por.* Dod 
.O k azy * . 19951

F rak  z kamizelką w znakom'tym atonie r., ^zezupłe^o 
mężczyzno słusznego wzro-.tu do sprzedania. Potocki -go 
&u w godz. od 3 ‘)0 ao 5 pop., parter. 19955

f R & S M JU T I 1
W sncjpieilf adwok.icki z  kilkuletnią praktyką wielko­

miejską i prowincyonaiuą i prawem sucstytueyi ra 
gnie zmienić posrdą. ,Dr. K" Duklo, p o s t rest. 19949

70.00J kor. poszukują na hipoteką k  mienicy. Zgłoszenia 
ad w. Górnicki, u! Pndlewakiegc, przed.i-1. 10960

t ,  K lin d y u s t D ębicki i p. W nd a  z ja n o c h ó w  Dę­
bicka, a-chcą we własnym interes.a „ lać awe adresu 
adw. Drowi Krzemickierr.u. Lwów. Chortżczrzn I. 6.

1994*

K O L P O R T E R Ó W
do roznoszenia j a ie i  0 wSxuUui j  sin 

• natychm iast.
Zgłoszenia d o  A_ministracyi „Gazety Wie- 

czomeł, Sokoła 4.

PokolSEia
do l&kł d j  dentystycznego 
za dob rem  w yn/tgrod t-  
nlem  zo ita r.ie  natychfji’a t 
przyjęt". -  Z głoszen ia  dr- 
B iura dzienn  a ćiv S~>ko- 
ło w s  ltg o  ja g ie llo ń sk a  7 

19945

<io masz yn p  iń / » n i  i?cJi
wszelkich systemów, fabr. skład c . ąśc do ma izyn e szycia

I t a l B M M k S S S U

CZAS 
ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIEI^Y, OLE
,  WYR B \ MASOWO

,o  e r ,v s r  i l  ę  c s  i  i k s t u‘
F A B R Y K A  M A SZ Y N  I N A R Z Ę D Z I R O L N IC Z Y C H  
W  O Ś W I Ę C I M I U  (M a ło p o ls k a ) . Wer

»*

fflBRYrfA ITHOSiEli i FMT 2 i 
CH. SZY7F

W A R 5ZĄ W 4, nł. D ŁU G A  L. 3l
p i l  ca na tiadcliind.-ący s tz o n  tu m o w sz u  m odele.

F ir ird  ejjgystrje 25 ła t  19932

COL03S1UM
W nirdzieią i święta 2 przedstawienia

lW. 951.

Konkurs
na posadę Dyrektora dóbr ziemskich.

Wydział kr ijowy byfego Królestwa Galicy! 
ł Lod meryi z W. Ks. Krakowskiem rozpisuje im. 
fundacyi o Wikt< ra hr. B worowskiego konkurs 
na posadę Dyrektora dóbr z emskich tejże fun- 
< ac> i położonych w  pow „tach tarnopolskim  i 
t  embowelskim w Małopolsce. 

i Wymagane warunki: 1) rei pi rzym. kat ,  
narodowość polska, 3) fachowe wykształcenia 
ofironbrniczno-teoretyo.zn,' i pr-akt c re , 4) dłuższa 

raktyka na stanowisku sam oistnego kierownika 
wię szych gospodarstw rolnych \ i tsowych.

Podania należy wnosić wpro t do Wydziału 
krajowego we Lwowie i dołączyć odpi w świe 
dec w, tud^- rż odpis metryki chrztu względnie 
innego doku t  entu wyk żującego religię i naro- 
dowc ść po 's ą a zarazem  przedstawić szczegó­
łowe warunki co do płacy, mieszkania i innych 
dodatków.

Termin konkursu upływa z dniem ostatniego 
lutego b. r. —  Załączniki podań nieuwzgiędnlo 
nych nie będę zwracane. 19944

W Y DZIAŁ KRAJOW Y.

D aje . PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R E K L A M Ę

i PSI:II 5^11 1

C o d z ie n n ie  o | )c d  .  7*10< -  CWOiA P O Ł W IĄ Z K - pe.e-.ka. -  H S L £ N 4  a  NAS, D l.iU  K lłŚ lO , 
HALA MALINOWSKA — Y O M L L O  -  Lin TL/. C H I tLIS — B r. W AISSTY OOLOWCZBNKO

12  A T R . I K C Y J I  19879
godzicie 4 pe p e h ł i '*  ? o p. 7-30 wiaez. — Bilety w -łeśni-' d.. nabycia w k d<d** > oemyra S. GAB!?IELĄ ni. Leji m i w 9.

L I S T Y  P R Z E W O Z O W E  Drakamla f|H. m l i m y l z , S/Hs!bi’h  31.
Naaiad m >P«A. «kcyiaN wydamiwawT. 
m m  i i d t t l  Sm kanUN . Prasa* d . S afeali Ł

R|dijrtw  
|  |« M M |

Dr, ROGER BATTAOiLL 
IL3US KONAUU


